Środa, 17 Września 193 r. 


Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych, 


w sobotyfz dodatkami fłustrowanemi dla prenumeratorów. z 


Egzemplarz pojedynczy 3 kop. 


Na stacjach kolejowych 5 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi: 


Rocznie 6 rb. półrocznłe 8 rb., kwartalnie 1 rb 
50 kep., miesięcznie 50 kop. 

Za odnoszenie do dom 10 kop. miesięcznie, 

Zagranicą miesięcznie rb. 1. 


Kantor własny: Warszawa, Marszałkowska Sia m 16. Tel, 198-65. Filje: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny. :: 


Redaktor lub jego zastępca przyjmuje interesantów w sprawach redakcyjnych 
od 9 do 1 w redakcji — Widzewska 106a. i od 7 do 8 w administracji ulica 
Przejazd 1, 


Redakcja ulica Widzewska nr. 
Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). 
Rękopisów drobnych 


106a (Telefonu Nr. 20-22). Admnistracja — 


Nr. skrzynki pocztowej 570. 
redakcja nie zwraca. 


W niedziele i święta Administracja otwarta od godz. 11 rano do 1 po południu, 


Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. za 
=== viersz lub jego miejsce, wśród tekstu 
60 kop. reklamy po tekście 15 kcp., nekrologja 
15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe. 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 
1 i pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmniej 
10 wyrazów. 


Ogłoszenia: 


Zduńska, Wola Księgarnia Welenowskiego. 


TEATR POLSKI 


Cegielniana Nr: 63. 


Dziś 
we Środą 


„Papa“ 


Jutro 
w czwartek 


Gęsi i Gąski 


| H r 266 
TEATR POPULARNY ~: gm == 
wieczorem i w czwartek 
Konstantynowska I6. 99 99 ; 
rę d-ra Francku, znanego rewizjo- Pogląd ten w krajach cywilizowanych, 


Sensacyjna Noweść! 


LILI UT 


Wis uktach. 


z “Dr. Med: 


AleksanderMargolis 


Zielona 6. Tel. 6-13, 


Choroby żołądka i kiszek. 


Przyjmuje od 8—11 r. i od 4—7 po poł. 


r 
i 


Jai nienie w Jal 


Kiedy miesiąc temu rozeszła się 
wiadomość o śmierci Bebla, we 
wszystkich organizacjach  poczęto 
myśleć o jego następcy. 

Presa reakcyjna, liberalna, a na- 
wet robotnicza zupełnie nie taiły 
przyszłego kryzysu w wielkiej so- 
cjalistycznej niemieckiej parti, Wia- 
domą było rzeczą, że Bebel swoim 
autorytetem, swoim doświadczeniem 
potrafił pogodzić wszystkich—i or- 
todoksów, i rewizjonistów, i skraj- 
nych lewicowców. 

W chwili kiedy czyniono już 
przygotowania do zjazdu, kiedy szy- 

> kowano się do wielkiej wojny we- 
wnętrznej—Bebla nie stało. Odłożo: 
no zjazd, 

A dziś przed największą partją 
Niemiec stają sprawy bardżo” ważne, 
słają sprawy, które o przyszłości 
partji—przyszłości Niemiec—stano- 


LEKARZ-DENTYSTA 


masy! 


powróciła z zagranicy i mieszka obec- 
4 


nie ną ulicy DZIELNEJ AE 
(dom Uryso: 11: 


CYRK-=TEATR ©" 


Tylko 10 przedstawień pełnego zespołu Petersburskiej 


ów 


eśnia dana będzie: 1) Żona z tamtego świata komedja kJ 
5) Wielkie urozmaicone divertisment p 

- Bilety wcześniej nabywać można w kacie od II r. do 2 po p. i od 5 do 8 w. E 
R RECZ 


ek Targowy 


Telefon 21-68. 


znakomitej jedynej w Europie trupy 
składającej się z 20 najmniej- 
szych w świecie artystów, 


wić będą. Przedewszystkiem <spra- 
wa strajku powszechnego. Nie ma w 
Europie partji robotniczej, w. której- 
by: sprawa strajku. powszechnego nie 
była przedmiotem najgorętszych, na- 
miętnych rozpraw. 

We Francji pamiętne- są walki 
jakie prowadził późniejszy premjer 
Briand, będąc gorącym zwolenni- 
kiem strajku powszechnego, jako środ- 
ka walki do zdobycia praw polity- 
cznych, We Włoszech jeszcze teraz 
toczą się w tej sprawie gorące spo- 
ry i dlatego, że przywódcy socjali- 
zmu uważają strajk jeneralny, jako 
środek ostateczny—syndykaliści wło- 
scy zwalczają ih. 

W Niemczech tak samo. 

„Parteivorstand* (zarząd partyj- 
ny) podał rezolucję, w której uważa, 
że ostrajku powszechnym narazie mo- 
wy być nie może, że jako środek 
walki politycznej może on być uży- 
ty tylko w ostateczności— natomiast 
opozycja, albo tak zwani radykali 
z Różą Luksemburg, Ledebourem 
i Klarą Zetkin na czele podali re- 
zolucję zupełnie inną. 

Działalność frakcji parlamen- 
mentarnej była też przedmiotem 
gwałtownych dyskusji. Parlamenta- 
rzyści uważali, że z powodu uzy- 
skania podatku bezpośredniego od 
dochodu mogli śmiało głosować za 
temi. podatkami. Radykali przeważ- 
nie uważają, że'w żadnym wypad- 
ku socjalistom nie wolno głosować 
na podatki dotyczące powiększenia 
armji. 

Do tej chwili nierozstrzygniętą 
jest jeszcze sprawa przywództwa 
partyjnego. Wysunięta kandydatura 
Bcheidemana pociągnęła kandydatu- 


„nisty i dlatego spodziewać się nale- 


ży, że kandydat pojednawczy Ebert 

— młody, zdolny parłamentatzysta— 

uzyska większość głosów. 
Przypuszczają, że wbrew, złym 


.proróctwom ow gruzy rozlatującej 


się największej organizacji robot: 
niczej — przedstawiciele 3 miljonów 
robotników niemieckich wrócą ze 
zjazdu i mimo waśni i sporów we- 
wnętrznych wezmą się do pracy, 


by wreszcie z. najw iększej partji — = 


bez władzy — stać się wielką partją 
u steru rządu Rzeszy Niemieckiej, 
Novus. 


Walka 2 bezrohodon. 


W obecnym ustroju gospodarczym, po za 
strajkami i lokautami, najgroźniejszym wro- 
giem kultury, czynnikiem anarchii i moralnej 
depresji społeczeństw jest bezrobocie przymu- 
8Owe. 

Najrozmaitsze okoliczności w życiu eko- 
nomicznem paródów wywołują w tej lub owej 
gałęzi wytwórczości, w tym lub owym okręg- 
gu przemysłowym, w poszczególnych zakła« 
dach fabrycznych lub całym ich szeregu — 
zastój i bezrobocie. 

Przede" szystkiem pol tyka wywiera nae 
der silny wpływ na rynki pracy. W miarę 
zmian w sytuacjach politycznych odczuwa się 
w dziedzinie pracy wytwórczej bądź zastój, 
bądź ożywienie, bądź przesilenia i kryzysy. 

Spekulacyjny charakter życia giełdowe- 
go na rynku pieniężnym i na rynkach suro- 
wyoh produktów pozostaje w jeszcze bliższym 
związzu z przemysłem, który znajduje się w 
bezpośredniej od nich zależności. 

Najrozmaitsze kombinacje we wszelkich 
dziedzinach życia publicznego sprawiają cią: 
głą zmianę konjunktur handlowo-przemysło- 
wych, a z niemi w parze idzie zwiększanie 
lub zmniejszanie ilości zatrudnionych rąk ró- 
boczych. 

W większości wypadków bezrobocie 
przymusowe, wynika nietylko bez woli ro- 
botników, lecz i wbrew woli przemysłowców, 
którzy ulegają okolicznościom, silu ejszym od 


-ich poczucia obowiązku. 


Z tego powodu odpowiedzialność za przy- 
musowe bezrobocie spada nie na jednostki, 
nie na całą klasę przemysłowców, lecz na głów 
wnych sprawców zmian konjunktur i na tych, 
którzy jedynie posiadają dość środków do za” 
pobiegania kataklizmom na rynkach pracy, — 
a więć na rządy państwowe, 


konstytucyjnych, zdemekratyzowanych—zdo- 
był sobie juź od dość dawnego rzasu prawo 
obywatelstwa, mie wszędzie jednak walka 
z bezrobociem stanowi objekt jednakowo tro- 
skliwych zamierzeń rządów. 

W. Niemczech pogląd ten energicznie to- 
ruje sobie drogę - w czasach _ Owazy. 
znalazł, wyraa użńaniaćw” 
czynników miarodajnych. 

Niedawno na zjeździe przedstawicieli 
miast rzeszy niemieckiej powzięto uchwałę, iż 
walka z bezrobociem należy do zadań rządó- 
wych. Państwo całe, a nie jeduostki adm 
nistracyjne, posiadają możność wynalezienia 
środków przeciwko masowyn bezrobociom. 

W ubiegłą sohotę odbyła się w Berli- 
nie w ratuszu konferencja przedstawicieli 
miasta i przedmieść, zwołana z inicjatywy 
magistratu berlińskiego, Na posiedzenie przy- 
byli delegaci wszystkich dekasterji rządo- 
wych. Prezydjował nadburmistrz Wermuth. 

Stwierdzono, że Berlin posiada zatrważa- 
jącą ilość bezrobotnych, zwłaszcza tak zw. 8e- 
zonowych, przeważnie w zawodach budowla- 
nym i pokrewnych. 

Omawiano sprawę ubezpieczenia bezro« 
botnych. Delegaci doszli do przekonania, ża 
w tej gałęzi pracy system „genewski* nie 
daje się zastosować. Robotnicy budowlani w 
Berlinie nie przedstawiają silnych organi- 
zacji, — związki ich nie wydają zapomóg 
bezrobotnym, przeto i zarządy miast i gmin, 
nie mogą zasilać ich kas na ten cel, podług 
systemu szwajcarskiego, 

Konferencja uchwaliła opracowanie pe. 
tycji do kanclerza rzeszy, której redakcję po- 
wierzono komisji, złożonej z pięcin uczestni- 
ków narady, 

Wreszcie w cela walki z bezrobociem 
postanowiono ujednostajnić czynności” miej« 
skich biur pośrednictwa pracy i z koncentro= 
wsć materjał ioforno=cyioy o  poszukiwuniu 
rąk roboczych, All, 


List otwarty 
do przedsiębiorców. 


Z uchwał poszczególnych [grup [robote 
niczych w Warszawie wiadomo, że dążeniem 
ich jest utworzenie ogólno-warszawskiej ikas 
sy chorych; wszelako ze strony ogółu przed- 
siębiorców nie zrobiono żadnego kroku, aby 
uczynić zadość tym dążeniom, 

Ponieważ wobec tego sprawa założenia 
takiej kasy przewleka się, więc Jprozydjum 
robotniczej komisji ubezpieczeniowej wysto= 
sowało następujący: 

List otwarty do ogółu 
m, Warszawy. 

Jednem z najbardziej palących zadań, 
które zostało włożone na robotniczą komisję 


przedsiębiorców 


2, 


„NOW. 


'A ŁÓDZKA 


17. września 1913 roku. 


ubezpieczen ową przez pierwsze walne zebra- 
nie pełnoniecników, było opracowanie w 
ramach prawa lipcowego ustawy wzorowej 
dla kas ' chorych odpowiadającej ; interesona 
robotników, 

Zadanie to Komisja spełuiła w krótkim 
stosunkowo przeciągu czasu wydając „Usta= 
wę robetniczę kasy chorych*, 

Ustawa ta została zatwierdzona przez 
dwa walne zebrania pełnomocników i szereg 
mbrań fabrycznych, które uznały ją za do- 
kłedny wyraz żądsń robotniczych w zakresie 
organizacji kas chorych, postanawiając dą- 
żyć wszejkiemi siłami do wprowadzenia jej 
w życie. 

Ostatuio w, zebraniach fabrycznych na- 
stąpila pewna przerwa dzęki czynnikom od 
robotników niezależnym, Niemniej jednak 


dotychezasowa wpinja tysięcy robotników 
warszawskich wykazała dobitnie, że cały u- 
świadomiony ogół proletarjatu stoi nieza=* 


chwianie za ustawą robotniczą, żądając Zora 
ganizowania ma jej podstawie ogólno-miej= 
Bkiej kasy chorych. Robotnicza komisja ubez- 
pieczeniowa jako przedstawicielstwo cgółu 
robotników m, Warszawy, obowiązana jest 0- 
becnie sta się o wypełnienie ich woli,wy* 
rażonej ‘v specjaloych rezolucjach i dyrekty= 
wach, 

Organizacja ogólno-warszawskiej kasy 
ehorych, opartej na zasadach „ wewnętrznego 
samorządu robotników wyma, w pierwszym 
xzędzie bliższego porozamienia się z ogółem 
przedsiębiorców m. Warszawy, 

Od waszej bowiem, panowie, zgody dzięw 
ki przywiłejom, które wam daje prawo, uza= 
Jeżnione jest zatwierdzenie przeź urząd ubez- 


pieczeniowy opracowanej przez nas ustawy, 
która mieszcząc się najzupełniej w ramach 
prawa, zawiera poważniejsze odchylenia od 


ustawy normaliej. 

Oficjalnego wyrażenia tej zgody wyma- 
ga od Was dobro rozwoju Kas chorych, jak 
również pomyślnego przebiegu prac organie 
mucyjnych rad ich eniem, 

Pragnge uni niepotrzebnych staré 
między dwiema stronami, biorącemi udział w 
organizacji tych kas, między robotnikami a 
przedsiębiorcami, zwracamy się do Was Pau 
nowie, abyście jakn. jprędzej weszli z nami 
w bliższe porozumienie co do ustawy, bądź 
bezpośrednio,bądź przez specjalne przedstawi: 
cielstwo do tego upoważnione, 

Jako pierwszy krok w tym kierunku, 
projektujemy urządzenie wspólnego zebrania, 
poświęconego omówieniu porusżonej przez 
nas sprawy, 

Zwracamy uwagę PP. [przedsiębiorcom 
że dalsze zwiekanie z wyraźną odpowiedzią z 
ioli strany co do ustawy robotniczej odbije 
Bię ujemnie na samej organizacji kas chorych 
budząc żywe niezadowolenie Wśród mas row 
botniczych, 

Oczekujemy rychłej odpowiedzi. 


Prezydjum Robotniczej 
Komisji Ubezpieczeniowej. 


Józeł Korzeniowski 


(1797 — 


Pół wieku upływa w dniu dzisiejszym 
od chwili zgonu Józefa Korzeniowskiego 
jednego z twórców nowoczesnej realistycz- 
nej powieści polskiej, autora niegdyś wiel- 
ce popularnych komedji i dramatów, z 
których niejeden do dziś dnia ze seeny 
polskiej przemawia szlachetni tendencją 
lub pogodnym, swojskim humorem. Boga- 
ta puścizna literacka po Korzeniowskim nie 
pozwala na wymienienie nawet z tytułu 
licznych jego prac — w tej krótkiej no- 
tatee. 

Połwiekowa niemat twórezość Korze- 
niowskiego odegrała. powaźoą bardzo rolę 
w dziejach piśmiennictwa polskiego w 
XIX stuleciu zwłaszcza że przypadła na 
lala zupełnego zastojn umysłowego i mar- 
twoty na gruncie zaboru risyjskiego (1832 
—1818.) 

Obserwator “bezny typowych obja- 
wów życia codziennego, Korz niowski da- 
wał wyraz w swych dziełnch ideałom i 
uczu iom przyziemnym, otoczonym wpraw* 
dzie ninbem szlachetności, ale dalekim od 
wielkich pioranowych objawień ducha, 

Nie zapułał i nie porywał Korzeniow- 
Ski, leez wiódł pod strzechy, ku ciepłym 
blaskom domowego ogniska, malujac ludzi 
i wypadki z spokojem i bezstronnością na- 
tur szlachetnych, a pozbawionych orlega 
lotu. 

Pogodny optymizm, brak żywszego 
temperamentu i żółci sprawiają, Że w za- 
krese tragedji i dramatu nie trwalszego 
nie stwo zył. Komedje z ś, przeniknięte 
lekką, żartobliwą ironją, — acz bez cienia 
prawdziwej satyry i sarkazmu, zaj ' ują po- 
czesne miejsce w dziejach naszego teatru, 
jako pierwsze komedje charakterów i są 
prawdziwie poważną zasługą Korzeniow= 
skiego. 

Z ważniejszych utworów scenicznych 
Józefa Korzeniowskiego wymienić należy: 
„Karpackich górałi*, „Spekulanta*, „Kollo- 
kację* i „Żydów“, jak również najpopułar- 
niejszą, bezpretensjonalną dwuaktówkę „Maj- 
ster i Czeladnik*, 

Najcelniejszym utworem beletrystycz- 
nym jest pod względem bogactwa typów j 
rysów obyczajowych powieść p. t. „Krewni* 
(1857). Nieco . rozwlekłe, lecz niepozba- 
wione talentu są powieści „Emeryt* (1851) 
i „Garhaty* (1853). 


Informacje. 


Okólnik © związkach zawodowych. 
Prasa rosyjską informuje, że ministerjam 
spraw wewnętrznych rozesłało gubernatorom 
okółnik, nakazujący nie pozwalać na otwar- 
cie żadnych związków i stowarzyszeń zawo- 
dowych, dopóki w drodze porczumienia z o 
powiedniemi władzami nie zostanie w 


1863) 


Całość twórczości Korzeniowskiego 0- 
bejmuje 12-0mowe wydanie, (nakład S, 
Lewentala 1871—1873 Warszawa). 

Po za literaturą Korzeniowski przez 
całe życie pracował na n wie peiłagogicz- 
nej. Był przez czas krótki nauczycielem 
7-letniego wówczas Zygmunta Krasiń kiego, 
przyszłego twórcy „łrydjona* i „Niebose 
kiej komedji*. Następnie został bibjote- 
karzem książnicy Zamojskich, zkąd w ro- 
ku 1823 ka. Adam Czartoryski powołał go 
na osieroconą po Śmierci Felińskiego ka'e- 
drę literatury w Krzemieńcu. W r. 1832 
po zamknięciu liceum Krzemienieekiego, 
zmuszony był przyjąć profesurę w kijow- 
skim uniwe. sytecie, gdzie wykładał mito* 
logję j język łaciński. 

W roku 1838 otrzymuje posadę dyre- 
ktora gimpazjom w Charkowie. Dom jego 
staje się ogniskiem kolonji polskiej a 8 lat 
pobytu na obczyźnie dają właśnie jako 
płon najlepsze utwory Korzeniowskiego. 

W roku 1845 po dwuletnich stara- 
niach, ulegając uczuciu nostalgji za kra- 
jem, zjeż,ża do Warszawy na stanowisko 
dyrektora gimnazjum gnbernjalnego, zaś w 
roku 1848 zostaje człenkiem rady wycho. 
wania i wizytatorem szkół, 

Chwila przełomowa (rok 1848) nie 
zdołała wciągnąć Korzeniowskiego w wir 
burzy dziejowej, I?ozostał on jak zawsze 
objektywnym świadkiem wielkich czynów 
ducha, z gorliwością słrżbisty pełnił swo« 
je obowiązki urzędowe i pisał powieści. 

Jakkolwiek nigdy dotąd Korzeniow= 
aki w twórezości swej nie głosił hasel de- 
mokratyeznych ni postępowych, tu jednak 
w późniejszych jeszcze zaznaczyła się tene 
dencja reakcyjna („Wąsy i peruka“. „No- 
we wędrówki orytinała*) a powieść „Ta- 
deraz Bezimienny“ wywołała nawet żywe 
oburzenie w kołach młodzieży i goręcej 
myślących polaków. 

Nieustanna wytężona praca, (zwłasze 
cza późniejsza (1861 — 1363) nad reformą 
szkolnictwa w Królestwie pod przewodem 
Wielopciskiego) — podcięła słabe zdrowie 
pisarza, a w roku 1863 w Drezbie zakoń 
czył Korzeniowski swój pracowity żywot 
pełen niepospolitych zasług dla piśmien- 
nietwa i teatru polskiego. 

Kato. 


Hony charakter i rodzaj działalności odpowie- 
dniego stowarzyszenia. 

W razie zać zamknięcia oddziału stowa- 
rzyszenia lub samego stowarzyszenia władze 
mi-jscowe powinny zawiadomić o tem nie- 
zwlocznie ministerjum spraw wewnętrznych. 

Długi Rosji. 
Według preliminarza miuisterjum skarbu, 
pydatki wa długi pa stwowi udź o- 


ku 1914 obliczone zostały w liczbach nastę- 
pujących: ma spłatę procentów od pożyczek 
bezterminowych i terminowych 369,506,179 
rb. (mniej niź w roku ubiegłym o półtora 
prawie miljona), na prowizję dła banków 
218,200 rb., na wydatki gospodarcze 990,530 
rb. i t, d., ogółem zań 402,812,804 Tb.. 


Dukeu halir Zappaln, 


4 

Dziennik „Neues Wiener Journali* w 
bardzo trafnym artykule twierdzi, że ostat- 
nia katastrofa, której ofiarą padł balon Zep- 
pelina „L. J:“ wybudowany specjalnie dla 
celów marynarki wojennej niemieckiej; roz- 
wiewa ostatecznie wszystkie nadzieje, przy= 
wiązane do balonów systemu Zeppelin 


daleko mniej zdatne do użytku, 
zwykłe balony kuliste, nie zaopatrzone ste- 
rem. Tym balonofn kulistym przynajmniej 
nie może szkodzić burza, podczas gdy ba- 
lony Zeppelina padają ofiarą każdej nie- 
spodziewanej zmiany atmosferycznej. 

Wszystkie nadzieje, które naród nie- 
miecki z takim zapałem przywiązywał da 
balonów Zeppelina. obeenie się rozwiały, 
Razem z temi nadziejami poszły w niwecz 
takle miljony, ofiaruwywane przez Niemoów 
na budowę balonów Zeppelina. Przyszłość 
mają przed sobą jedynie tylko areoplany. 
Od balonów sterowych systemu Zeppe- 
Jina naród niemiecki musi się tedy zwró- 
cić do aeroplanów, jeżeli chce ich użyć na 
cele wojskowe. 

Od siebie dodajemy, że słuszność mie- 
li Francuzi, gdy się naśmiewali z zachwy* 
tów niemieckich nad balonami Zeppelina i 
zwracali uwagę, że tylko aeroplańy są 
statkiem powietrznym przyszłości. Pokazuje 
się, że genjusz wynalazezy Francuzów gó- 
ruje st.nowczo tad umysłowością Niemców 
która idzie utartymi szlakami i nie umia 
tworzyć rzeczy nowych. 


Z Cesarstwa. 


+ Wzorowe bezpieczeństwo. W oe 
kolicach Suchamu w ostatnich ezasąch ra= 
banki i zabójstwa są na porządku dziem- 
nym. Rabusie wtargnąwszy do domu za- 
bierać zwykli zu,ełnie wszystko, Uawot za- 
pałki. Niektórzy z mieszkańców likwidują 
swe interesy i wynoszą się do bardziej 
spokojnych miejscowośel. Władza miejs- 
cowa ogr nieza się do stwierdzenia faktów 
rabunk: w i innych zbrodni. 

Niedawno rządca majątku Mmeckiego 
zwrócił się do naczelnika rewiru z zapyłag 
niem, jak długo podobna sytuacja trwać 
może. 

Naczelnik ogromnie się zdziwił i ze 
swej strory zapytał; 

Przecież, pana jeszcze nie ograe 


bili? 
++ Za ukrywanie wieku. 
Jałcie pociągnęła do odpowie 


Polieja w 
ialności 


2) 
TADEUSZ BOK, 


SFINKS. 


Nowela, 


— A jaki ma być tytuł obrazu? 

— Sfink 

Zaśmiała się krótko, nerwowo, 

— Dobrze—odparła — będę pańskim 
sfinksemi 

Bzła od niej jakaś dziwna, ponętna, 
wa:hodnia piękność; jakiś dziwny, egzotycz- 
ny urok, upajający, jak zapach róż, ponętny, 
tajemniczy... Szedł od niej błysk jakiegoś 
żaru jej duszy, jakiś szept tajemniczy, ja« 
kieś odwieczne, boskie dumanie... Szła od 
niej w. mrokach zasuuta tajemnica wszech- 
bytu, jakaś tęsknota do ciemności. 

Wstała z otomany i przeciągnęła się 
leniwie. 

— Przyjdzie pan jutro malować? — 
spytała. 

— Przy;dę, pani. 

Wstał, skłonił się I wyszedł. 


I zaczęły się dla niego potężne dni 
twórczego nałehnienia. Zaczęły się dni 
przebłysków świetlnych a ogromnych, om- 
roczonych jeno tajemnicą jej dziwnej twa- 
rzy, jej wewnętrznym ogniem źrenicy, jej 
splotami kruczych waikoczy, Schodził mu 


dzień za dniem w tej gorączce twórczej, 
w upojeniu artystycznem, w inyślach i maá- 
rzeniach © odtworzeniu jej twarzy. A ona 
była co ehwila inną, eo chwila bardziej 
zagadkową i bardziej tajemniczą. Raz wy- 
dawała się majarzowi kochającą, raz nie- 
nawidzącą go, raz obojętną. I tak upły- 
wały mu dni. A'obraz rósł coraz bar- 
dziej. I z płótna malarza szedł jakiś dziw- 
ny, niezrozumiały czar zagadki, niezrozu- 
miały, mistyczny urok piękoa, tajemnica 
kobiety —sfinksa. 

Razu jednego, gdy malując, spojrzał 
na nią, ujrzał w jej lwarzy jakiś ponętay 
uśmiech, jakieś obiecujące wiele spojrzenie, 
spojrzenie miłości. Zerwał się z miejsca i 
szepnął, oczarowany: 

Rega... 

— Jak pan powiedział? — spytała z 
zimnym uśmiechem. 

Cofnął się przerażony i znowu usiadł 
przed stalugami. Nie mógł już malować, 
Pochylił głowę i czuł, że tej zagadki nigdy 
już chyba nie rozwiąże. W tej chwili ona 
wolnym, leniwym ruchem zesunęła się z 
podjum, ujęła jego głowę w swe białe dło- 
nie i szepnęła cichutko: 

— Kocham cię, wiesz?,., 

I przechyliła się do niego miłośnie, 
a pociągająco. MBchwycił ją wówczas w 
objęcia, a ona przechylała powoli głowę 
wtył, unikając pocałunku. a na twarzy ma- 
jąc ciągle jakiś dziwny uśmiech miłości, 
kuszenia i tryumfu. 

Naraz wyślizgnęła mu się z objęć i 
powróciła na podjum. 

— Pan będzie łaskaw malować dalej 
— rzekła z zimnym uśmiechem na swej 
bladej twarzy, 


Zerwał się i wyszedł. 

— Jaka ona jest?! Jaka ona jest?l/— 
pytał się myśli szalonej. — Czem ona jest 
dla mnie, ta dziwna kobieta?l Ta zagad: 
ka?.. ten sfinks.. 

— Będę pańskim sfinksem! — mówiła 
wtedy--i była. Ale nietylko z obrazu, ale 
i w życiu jego była mistycznym uśmiechem 
szczęściu i nieszczęścia, była zagadką bez 
rozwiązania, była snem i jawą, Widział ją 
przed sobą piękną i odurzającą zmysły, 
widział ją 3 wyciągniętemi ku niemu rà- 
mionami, to znów odpychającą go od sie- 
bie, widział ją z tym uśmiechem  tajemni- 
czym na ustach, tajeaniczym a pociąga- 
jącym. 

Nazajutrz, gdy przyszedł do niej, rzu- 
ciła mu spokojne pytanie: 

— Pan dzisiaj pewnie nie będzie mnie 
malował? 

— Nie będę. 

I milczeli oboje: on z puchyloną, po- 
sępną twarzą, ona ze swym  zagadkowym, 
dziwnym uśmiechem. 

— Pani wyrzekł wreszcie—przyszed« 
łem zapytać się... 

Spojrzała mu prosto w ocży. 

— Przyszedłeś się spytać? — wyszep- 
tała lubieżnie i cicho. 

Zadrżał. 

— Przyszedłem się spytać pani, jaką... 
ty wiaściwie jesteś... jaką?! 

Milezała, jeno się uśmiechała dziwnie, 
ponętnie a tajemniczo, Węże wiły się z 
cichym szełestem po bogatej wschodniej 
otomanie, papuga zcicha gadała, story i 
portjery czarownym mrokiem na i 
buduar kobiety. 


— Rega'=krzyknął — Regsl ty mnie 
zabijasz! Regal 

Milczała dalej, jeno się wciąż uśmie- 
chała dziwnie, ponętnie a tajemniczo... I 
dalej węże wiły się z cichym swych ciał 
szełestem, n papuga zcicha gadała. 

Rzucił się ku niej. 

— Regal powiedz, jaką ty jesteś?l 
Rega, czy ty mnie kochasz, czy wienawi- 
dzisz?! Rega odpowiedzi h 

Milczała dalej... 

W oślepieniu rzucił się ku obrazowi 
swojemi, zerwał płótno ze stalug, rzucił 
na ziemię i począł deptać twarz tujemnie 
czego sfinksa, 

— Co pan robisz?-—rzuciła spokojnie, 

— Ja?.. Zubijam, zabijam zagadkę 
mego życia! Mego-sfinksa zabijam! 

Zaśmiała się naraz uerwowo i krótko, 


— Regs! Regal Powiedz, czem ty 
jesteś dla mmie? Rega?! 
Rzucił się ku niej z wyciągniętemi 


błagalnie ramionamis A ona śmiała się, 
śmiała coraz głośniej i weselej, Aż pod- 
niosły głowy syczące zcicha węże, aż pa- 
puga głośniej zagudała. 

— Ty mnie zabić nie możęzz... nie 
możesz..—rzekła śmiejąc się ciągle. 

— «Bo ja.. jestem twoim  sfinksem, 
malarzu! 
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Z dziwnym uśmiechem na kamiennej, 
zastygłej twarzy spogląda sfinks na węde 
rowca... 


KONIEC. 


ZER 


karnej trzy pania: B. K. iB. za to, iż 
pierwsza z mich w pasporeje swym w ru- 
brycę lat cyfrę 50 poprawiła wa 3, druga 
napisała sama, iż ma lat 22, trzecia cyfrę 
45 przerobiła na 387. Kokieterja może spo« 
wodować dla pań tych bardzo przykre na- 
stępstwa. 

-rSanatorjum dla robotników. Stały 
wzrost chorób płucnych i innych wśród ro- 
botników Petersburga wysuuąk kwestję wy- 
budowania sanatorjum w okołioy, 

Zarządy kas chorych w fabrykach i za» 
kłada h przemysłowych w Petersburgu Toz- 
patrywały tę kwestję wszechstronnie i w re- 
zultacie — jak donosi „Dzień“ —  postano= 
wity na wiosnę roku przyszłego otworzyć sa- 
natorjum dla robotuików-metałowców. 

Na razie w sanatorjum będzie 75 do 100 
miejsc, w przyszłości jednak, o iłe się inne 
kasy przyłączą, ilość miejsc będ.ie zwięk- 
BZONĄ, 

Ostateczne rozwiązanie kwestji zależy od 
ogólnego zebrania kas chorych, 


Z Litwy i Rusi. 


C Powrót do wyznania mojżeszowego. 
Gubernator wileński sawiadomił J, E. ks, 
Administratora djecezji wileńskiej, że miewa- 
czanve Błonimskiej Janinie Noewogrodskiej po- 
zwołono na jej prośbę powrócić do wyznania 
mojżeszowego z katolickiego, która przyjęła 
w grudniu r. 1906, 


Z Królestwa. 


5 Handel żywym towarem. W 
tych dniach do |18-letniej Józefy Krupiń- 
skiej, zamieszkałej przy ułiey Nowej, we 
Włocławku przybył nieznajomy człowiek w 
mundurze kołejowym i przedstawił się za 
przybysza z Moskwy, gdzie od dziewięciu lak 
bawi br t Krupińskiej. Od niego to rzekomo 
przywiózł nieznajomy pozdrowienia dla siostry 
oraz wezwanie ażeby udała się r: sem z owym 
kolejarzem do Meskwy, w celu objęcia wy- 
Bzukaņej dla niej koraystnej posady. Józefa 
K. z niedowierz: niem „odnosiła się początko- 
wą do nieznajomego, ten jednakże zdołał ją 
wreszcie nakłonić do wyjazdu.  Przyprowa« 
dził nawet trzech faktorów, którzy poświad- 
czyli zupełną jego wiarogodność, oraz blizką 
znajomość jego z bratem dziewczyny. W Czware 
tek wieczorem wyjechała K., a znajomi jej, 
po bliższem rozpatrzeniu szczegółów, doszfi 
do przekonania, że młoda dziewczyna ` padła 
ofiarą handlarzy żywym towarem. Sprawą 
tą wigo zajęły się władze. 


Z Warszawy. 


G) Przyjazd wice - ministra, 
Wczoraj pociągiem kurjerskim kolei peters- 
burskiej przyjeehsł do Warszawy towarzysz 
ministra spraw wewnętrznych, szef k rpusu 
żandarmów, gen. świty Dżunkowskij, Wice- 
minister po swojem przybyciu zwiedził różne 
instytucje rządowe. 

() Niezwykłe zjawisko. Wczo- 
raj rano bad Warszawą przeszła burza, po- 
przedzona ciekawem ujawiskiem optycznem. 
Jeden z przygodnych obserwatorów tak je 
opisał w „Nowej Gazecie”. 

Kilka miput po piątej zbudzony zostałem 
niezwykłym blaskiem czerwono-żółtym (tak, 
jakgdybym patrzał przem szkło żółte), Poe 
wietrze było dusane, Gęste chmary szybko 
sały z południa na półaoc, Bwiatło to nie- 
zmiennego natężenia trwało do godziny 6-ej 
z minutami, 

W miarę wschodu słońca (słońce wes 
szło o godzinie 5 minut 36) barwa żółta ni- 
kła, a przeważać zaczęto zwykła światło 
dzienne, Koło godziny 6 m. 15 zaczął się 
silny deszcz i burza z silnymi piorunami. 
Grzmoty rozlegały się nieomal bez przerwy, 

Poezątek zjawiska optycznego, opisane- 
go powyżej, odnieść należy na godzinę 5-tą; 
o tej godzinie już niektórzy je obserwawałi, 
Jest ouo w związku z zerzą poranną. Kwa- 
drans prod godziną 8 ano nadciągnęła dru- 
ga burza, 

() Zamach samebójczy. W War- 
szawie postrzeliła się dwakrotaie p. Janina 
z Moesów Rembowska, artystka dramatyczna, 
znana też na polu lterackiem pod pseudoni- 
mem San Meri, Obydwie kule przeszły pod 
sercom przebiły wątrobę i utkwiły w pos 
błiżu kręgosłupa. Stan p, M. jest groźny, 


2 sąsiedztwa. 


X Hojna ofiara dla szkoły. (c) 
fani Helena Zuelz ofiarowała dia szkoły bmn- 
diowej w Zgierzu bogaty zbiór wzorów rys 
sunkowych, rycin i atlasów oras gipsewe po- 
piersia Djany, Wenus, Cicerons i kilka gi- 
psowych odłewów aktów ciała ludakiego, 


X Zcalanie gruntów. (c) Na od- 
bytem wiosną r. b. zebraniu gromadzkiem, 
we wsi Kośniewice, w pow. piotrkowskim, 
uchwalono przeprowadzić zcalanie gruntów. 
Duhwałę tę władze odpeśnu zaakcepiowały 
i w tych dniach geometra przysięgły rozpo- 
ozął pomiar nowych zagród, 

X Jarmark. (c) Dziś w Zgierzu od- 
bywa się wołny jarmark na inwentarz żywy, 
narzędzia gospodarcza i różne towary, Dzię- 
ki pogodzie, ruch na jarmarku panuje nader 
ożywiony, 

X Aresztowanie w Zgierzu. 
(c) Noey dzisiejszej policja zgierska areszto- 
wała w doma Tyszlera przy szosie Łęczy- 
okiej w Zgierzu niejakiego Jana Kraszewskie- 
go, lat 40, który jak sam zeznał podczas 
doraźnego ółedztwa, brał udział w kilku ra- 
bunkach i licznych kradzieżach, dokonanych 
w ostatnich czasach w obrębie gubernji war- 
szawskiej i kaliskiej, Głównym terenem dzia» 
iałności bandy, do której należał aresztown= 
my, były powiaty łowieki i łęczycki. Kras 
Bzewskiego przekonwojowano do Łęczycy dla 
przeprowadzenia dalszego śledztwa. 

X Napad bandycki. Na wóz, 
należący do firmy Poznańskich, naładowa- 
ny towarem, który jechał z Pi tekowa do 
Łodzi, napadło w lesie t(uszyńskim kilku 
bandytów. Gdy bandyci zaczęli strzelsć, 
wośniea i ekspedjent, uzbrojeni w rewol- 
wery, odpowiedzieli strzałami. 

Podczas wzajemnej strzelaniny bandy- 
ci ściągnęłi z wozu kilkanaście sztuk tø- 
waru. Jeden z bandytow, jak. wskazują 
śłady krwi, został postrzelony, Część zra- 
bowanege towaru bandyci uniesli ze sobą. 


Kalendarzyk. 


Dziś Stygm: św. Fr. 

Jutro Józefa W. 

Imiona słowiańskie; dziś Drogosła- 
wa jutro Dobrowita 

Wschód słońca og. 5 m. 89 

Zachód ,„ $ 

A Długość dnia S ie i 81 
tan pogody.—Podłag obserwacji opty- 
ka R. Ritters, ul. Piotrkowska Ñ 88 o o 
TERMOMETR: Rano o g. 8. 1i% ciepła. 
Połudn. og. 12 146 
kpc: czorajo g. 8 w. 119 * , 
Minimum 10 ciepła BARO. 750 P*jnižej 
Maximum 14 , MET najwy 
Hygrometr 65% wilgoci. 

Teatr Polski. Dziś „Papa* Jutro wa 
Środę „Gęsi i Gąski" 

Teatr Popularny. Dziś we. środę „Hra- 
bia Luxembarg* Jntro „Baron cygański* 

Bibljoteka Stekełskich. (Mikołajew- 
ka 50) otwarta codziennie od g. $-ej do S-ej 
Treaa w niedziele i święta od l-ej do 

seis placi Taw: „łiedzat, 
Piotrkowska 108), otwarta od g. 6 po poł. do 
10 wiecz., a w niedziele i święta od godz. 10-ej 
rano do godz. 10-ej wiecz. 

Muzeum nauki i sztuki. (Piotrkow- 
ska nr 91). Otwarte jest od 4-ej po poładniu 
do 10-ej wiecz, a w święta i niedziele od 12 
rano do 10 wiecz. 


KRONIKA. 


. D 


Na wczorajszem posiedz: 
kiem z udziałem prezydenta, radnago p. Rich- 
terai inżynierów miejskich, omawiano niektó- 
re sprawy bieżące. 

lnstałację oświetleniową w miejskiem 


magistrao* 


gimuazjum żeńskiem powierzono ake, tow. 
polskich zakładów elektrotechnicznych  „Nie- 
mens*, 

Zaaprobowano plany i kosztorysy upo- 


rządkowania ustępów w ogrodach miejskich i 
oparkanienia „Zródliska”, 

Stróże parków miejskich otrzymać mają 
uniformy; wyasygnowano po 36 rb, na umun- 
durowanie każdego stróża, 

Wybór placów dla uowego gimnazjum 
męskiego, na krańeach miasta i Ha kości>ła 
katolickiego, w obrębie parafji Św. Józefa, 
pozostawieńo do następnego posiedzenia. 

Posiedzenie komisji pohorowej. 

(e) Wezoraj w lokalu własaym przy uł. 
Zielonej nr. 30, pod przewodnictwem naczeł- 
nika powiatu, p. Makarowa, przy udziale 
całonków-obywateli i lekarzy, odbyło się po- 
siedzenie łódzkiej powiatowej komisji pobo- 
rowej, na którem dokonywano oględzin żoł- 
nierzy wysłażonych, czyniących starania o 
przyzmanie im pensji dożywotuich oraz tych 
popisowye tegorocznych, którym dotychczas 
nia określono stopnia ulg przysługujących 
im na mocy stosunków rodzinnych. 

Sprawy szkolne. 

Naczełnik łódzkiej dyrekcji szkołnej p. 
Bielajew, xwrócił się do inspektora szkół 
Szozegłowa z okólnikiem, w którym poleca 
uprzedzić dyrektorów szkół i właścicieli księge 
gerni, że młodzioż szkolna nie ma prawa 
sprzedawać podręczników  szkołnych bes 


1913 r. 


wiedzy 
cieli, 

Z kas pożyczkowo-oszczędnościo- 
wych. 

Do miejscowych Towarzystw pożyozkos 
wo-oszczędnościowych, piotrkowska Izba skare 
bowa nadesłała okólnik, w którym żąda złoże- 
nia danych o wysokości opłacanego przez 
kasy podatka przemysłowego, 

— Magistrat zażądał od miejscowych 
Towarzystw  pożęczkowo - oszczędnościowych 
spisu pracowników podług wyznań. 

Nowe piosenki. 

Nakładem firmy Friedberg i Kotz (Piotr 
kowska 90) wydany został szereg najnow- 
szych piosenek — „ezłagierów* sezonowych, 
które zagranicą zdobyły sobie niebywałą po- 
pu arność, Są to kuplety stanowiące „clou* 
operetek Gilberta, Harry Waldan, Goetza i in- 
nych. 

Zręczny i dowcipny tekst polski wyszedł 
z pod piósa p. Konrada Toma. 

Ze Stow. nauczycieli chrześcian. 

W Stowarzyszeniu nauczycielskim po 
odpoczynku wakacyjnym zaczyna się ruch 


i pozwolenia rodziców, Oraz nauczy+ 


energiczny. Nanczycielstwo nasze czuje 
potrzebę pracy umysłowej w kierunku 
swego zawodu i coraz liczniej garnie się 


do różnych sekcji naukowych Stow. Sekcja 
pedagogiczna, jako: jedna z najruchliwszych 
wyznaczyła pierwsze posiedzenie powaka: 
cyjne ma czwartek 18 b. m, o godz, 8 w. 
Na posiedzeniu tem członkowie sekcji uło- 
żą program pracy w ciągu roku oraz odbó- 
dzie się pogadanka z dziejów wychowania. 
Iune sekcje jak: nauczania elementarnego, 
języka i literatury polskiej, przyrody i 
matematyki zaczynają pracą w  przysz- 
łym tygodniu, Zapisywać się do wszystkich 
sekcji można w ciągu bieżącego i przyszłe: 
go tygodnia. 

Od pewnego czasu liczba członków 
Btow. stałe wzrasta, a przybywają przeważ- 
nie ci, którzy pojmują doniosłość wspól.eż 
pracy nad pogłębianiem swej wiedzy peda 
gogicznej. Ułatwia tę pracę bibijoteke 
Stowarzyszenia, znacznie w ostatnich cza 
sach powiększona przez zakupienie dzieł 
sprawom wychowania i nauczania poświę 
conym. Zanotujemy jeszcze, że lokal Sto. 
warzyszenia wiele zyskał prez gruntowne 
odnowienie i zaprowadzene oświetlenia 
elektrycznego. 


Teatr „Luna. 
Od wczoraj demoustrowany najnowszy pr o- 
gram tentru „Luna* pod każdym wzgledem 
Zasługuje nA uwagę. 
Wspaniały dramat w 6 częściach „Zeme 
Bta Marji* osnuty na tle epizodn z wojny 
francusko-pruskiej zaleca się po za doskcna- 
łem wykonaniem ról g.ówoych, — jeszcze 
ściśle o'tworzonem tłem historycznemi»z tego 
względn ma wybitne znaczenie kształcące, 
Boliaterka dramatu Marja znalszłh w słynnej 
Henuy Porten idealną iuterpretatorkę. „Stłu- 
czóne zwierciadło* komedja o niewymuszo= 
nym humorze groteskowym budzi nieustanne 
wybuchy śmiechu dzięki wyjątkowo udatnej 


grze w roli głównej „króla komedji* Ru- 
dolfa. 

Ciekawy i urozmaicony „tygodnik“ do- 
pełnia bogatego programu, prejnosząc za 


wsz.stkich stron Świata obrazy ostatnich wy- 
da:zeń. 
Q zapomogi strajkowe. 

(a) Robotnicy z fabryki Szlamowicza 
i Liebsteina, pracujący w przemyśle wstąż- 
kowym, zwrócili się do Zarządu związku 
zawodowego robotników przemysłu wstąż- 
kowego z żądaniem asygnowania im z fun- 
duszów związkowych, za czas bezrobocia, 
wywołanego strajkiem, powołując się na 
paragraf 2 punktu 2 Ustawy związku. 

Zarząd związku żądaniem robotników 
odmawia, na tej zasadzie, że odnośny 
punkt ustawy stosuje się do bezrobocia 
przez przyczyny od robotników niezależne, 
np. zamknięcie fabryki. przez właściciela, 
nie zaś na wypadek strajku i porzucenia 
pracy przez samych robotników. 

Rohoty szarwarkowe. 

(e) W piątek d. 19 września, w kane 
celarji gminy Radogoszcz odbędzie. się licy- 
tacja in minus na oddanie przed orcy ro- 
bót ziemnych przy  skonstruowąniu rowu 
przy drugorzędnej drodze wiodacej od szosy 
Brzezińskiej przez wsie Doły, Rogi i Eożki 
do wsi Dobieszków. 

Echa wyboru nadrahina, 


(a) Na skntek rozporządzenia guberna= -< 


tora piośri owskiego, policja prowadzi obec: 
nie śłedztwo w sprawie agitacji wyborczej 
w BodziĄ 4 
Rozprzwa nożowa. 

Robotnik Jan Niewiadomski, liczący lat 
21, został napadnięty przez niewykrytych 
sprawoów, którzy zadali mu 7 ran nożami. 

W stanie beznadziejnym odwieziono go 
z 2 eyrkołu do szpitala Czerw, Krzyża, 

— Przy pracy: "y 

W fabryce przy ul. Zarzewskiej nr. 70 
Józefa ;Twarda lat 23 pochwycona przea 


tryby maszyny [uległa «miażdżenia | paloów 
prawej ręki. 

— Cieśla August Druzè lat 69 (zajęty 
pradą spadł z wysokości I piętra domn przy 
ul. Psńskiej nr. 29, przyczem Odniósł rany 
głowy, rąk,.i nóg. 

— NS terytorjum stacji tramwajów. 
konduktor Andrzej Hetman, lat 52, uderzóny 
Bpadającym drągiem, odniósł potłuęagnie le- 
wego ramienia. 

zm 


Teatr, muzyka i sztuka. 


Teatr Polski. 

Dziś, w środę doskonała lekka ko 
nedja z francuskiego „Papa*. 

Jutro, we czwartek po raz pierwszy 
po cenach premjerowych pełna swojskiego 
humoru komedja w 5 aktach M. Bałuckie« 
go p. t. „Gęsi i Gąski“, grana obecnie 2 
rządowym 


dużem powodzeniem w teatrze 
warszawskim, 

Role główne odegrają pp. Różańska, 
Solska, Bachner, Jarocka, 


Orłowska, ` Bo- 


rolach wystąpią pp. Chrzanowska, :Dortens, 
Leonowicz, Machalski i inni. Bilety w ou- 
kierni p. Gostomskiego. 

W piątek powtórzony będzie „Mąż z 
loterji, 

W sobotę po poł. po cenach najniż« 
szych doskonały dramat w 3 akt. l, Staffa 
„Wawrzyny*. 

Bilety sprzedaje cukiernia W-go'' Ul- 
riehsa. 

Teatr Popularny. 

Dziś, w środę po raz drugi melodyjny 
„Hrabia Luxemburg“. Rolę Luxemburga 
wykona po raz pierwszy p. Antoni Miller. 

W czwartek po raz drugi prześliczna 
melodyjna operetka w 3 aktach. Straussa 
„Baron cygański”, 


W piątek po raz 2-gi oporotka Gilber- 


ta „Onotliwa Zuzanna“, ciesząca się 
stał: ı powodzeniem, na której widzowie 
baw + się doskonale. W roli porucznika 


René wystąpi p. Władysław Ochrymowicz,, 
artysta. obdarzony przepięknym głosem bas 
rytonowy:n, a który na pierwszem przed- 
stiwieniu „Halki* w Toli Janusza bardzo 
się podobał i zyskał ogólną *ympatję, 

Przedstawienie „Sufrażystek*, które 
zapowiedziane było na czwartek, odłożone 
zostało dla lepszego przygotowania do s3- 
boty d. 21 b. m. h 

W sobotę o godz. 3 po poł. po ce- 
nach najn ższych dana będzie bardzo ładna 
operełka F l'a „Królową miljardów* z p. 
Rogińską w roli tytułowej. Wieczorem po 
raz pierwszy „Sufrażystki.* 4 


Teatr Popularny 


. 
„Baron cygańs| apa 
relka w 3 sktach J. Straussa, 


Jan (Johann) Strausa prawie bezpośred» 
nio objął berło „króla operetki* po papie 
Oftendachu i jako godny następca trójcy 
twórców nowego rodzaju muzyki scenicznej, 
(Hervé, Offenbach, Leog) zapisał się w daie- 
jach teatru szeregiem takich arcydziełek lek- 
kiej muzyki, jak: „ludigo“; „Zemsla Nietope- 
rza„, „Caglicstro*, „Wesoła wojna*, „Noc 
wenecka", „Baron cygański* „Marzanna i 
wiele innych. 

Wszystkie utwory Jana Straussa gales 
cają się zarówno wybitną inwencją melo- 
dyjną jak miatrzowską instramentacją. Bas 
rom cygański“ napisany w roku 1885, a więc 
w rozkwicie talentu Straussa należy do naj- 
oelniejszyel utworów ojeretkowych i dzięki 
swej prawdziwej wartości muzycznej grany 
bywa zagranicą przez zespoły operowe (rówa 
nież jak „Zenisła nietoperza“ i inne), 

Partje solowe i ensemble, najeżona 
trudnościami  technicznemi, -przedstawiają 
twardy orzech do zgryzienia dla przeciętnych 
sił wykonawczych operetkowych i zapewne 
temi względami kierowała się reżyserja ope- 
retki, powierzając główne role w wystawio- 
nym wozoraj „Baronie cygańskim" —artystom 
operowym. 

Więc Sandora Barynkuy śpiewał py 
Morawski, Safi—p, Ottówna. 

Rzeczoznawcy wiedzieli to z góry, A 
publiczność przekonała się po pierwszym 
akcie, że pomysł reżyzerji jest chybiony. Ba 
zarówno p. Ottówna jak p. Morawski — siły 
młode i miedoświadezone — nie mogły spro« 
stać zadaniu. Na obronę swoją mają wpraw- 
dzie tak dużo okolicziości łagodzących, że 
najsurowszy sąd ¡mógłby oboje uniewinnić, 
jednak faktem jest, ze pięknej operetce mie 
przyspórzyli sukcesu, a sobie laurów, 

Pośpieszne przygotowanie tak trudnych 


4, 


ról, liczba prób niewystarczająca dla artystów 
bez rutyny scenicznej, wreszcie — ospale i 
chwiejnie poprowadzona orkiestra, wszystko 
to sprawiało, źe wykonawcy ról głównych 
byli pozbawieni na svenie niezbędnej swo» 
body, skrępowani w ruehach -i jakby. wy» 
straszeni. - 

Pauna Ottówna w śpiewie trzymała się 
jeszczu jakostako, dzięki £ rouwiniętej albo 
wrodzonej muzykalności; ale z ognistej cy= 
ganki Bafi, z urokucóry pusat węgierskich 
—nie było ani ślady. 

Panu Morawskiemu los do tremy i nie« 
pewność i'dodał także niedyspozycję' głosową. 
Jakże w tych warunkach może być mowa o 
wcieleniu się w postać cygańskiego barona, 
awanturniczego junaka i żywiołowego kochan- 
ka? To też, Barynkay robił wrażenie zala- 
kanej ofiary | su; Śpiewał 2 wysiłkiem a już 
mówić i porusząć się "nie chciał zupełnie 
nawęt mimicznie nie akcentował sw«go udzia- 
łu w akcji, 

W p. Skrzyckiej poznaliśmy wczoraj 
bardzo, ciekawą mową Siłę, W roli starej 
Czipry (jednej z najtrudniejszych ról operete 
kowych) p, Skrzyeka przedstawiła się jaknaj- 
korzystniej. Głos p, S., nieco ehropowaty w 
brzmieniu, jest jednak baadzo giętki i wszyst- 
kim trudaościom partji sprostał z, łatwością 
z wznauiem zaznaczyć należy doskonałą dyk- 
cję i obunyśla ą trafuie a oprucowaną 
mieniic stronę aktorską roli starejjcygani. 
Jeszcze jednym atutem p. Skrzyckiej je: 
bituie muzykalue ucho, Bardzo ciekawi 


su. 


je- 
Bteśmy dalszej pracy p. Skrzyckiej w, bieżą- 
cym sęzonie. 

P. SainteClair była milutką i rezolutuą 


Arseną, a choć głosik tu i owdzie nie do- 
pisat wczorzj — to swoboda i temperament 
zdobyły żywe zadowolenie widzów. 

Doskonałym Żupanem, chodowcą i wiet: 
bicielem wieprzów był p. Grodnicki; iał 
temperament „z papryką“ i hamor  udziela- 
jąny się co chwila widowni, Ze ép em das 
wał sobie rudę po boliatersku. 

Dobry, choć nieco zbyt  „komedjowy* 
był p. Piekarski jako „prezes sądu żbunkruto= 
wanej enoty*. 

P. Miller dziarsko zagrał 
rólkę hr, Hotmouay. 

Papruwa4 Mirabellą była p. Górska. 

P. Sydor z Uonorem wywiązał się 2 
roli Ottokara, choć zupełnie, zatarł w niej 
pierwiastek komiczny. 

Chóry sprawiały się dzielnie; brzmiały 
czysto, donOośnie i nie gubiły się w takcie, 

Na specjalny szezery blask ' zasłużył 
balet za doskonale ułożonego i z zacięciem 
odtańęzonego czardasza, 


epizodyczną 


Korrad Tom. 


Sprawa fr. Ronikier. 


(60-ciu nowych świadków). 

Przed kilku dniami obrońca hr. Ronikie- 
ra, adw. . przys, Sterling, wniósł podanie, 
prosząc, aby izba sąjowa wezwali w «hura- 
kterze Świadków niemal setkę osób, które 
dotychczas mie - składuły  jeszsze zeznań w 
sprawie Bogdana br, Ronikierą. 

Podanie to izba rozpoznała i postanowie 


ła weswać prawie. wszystkich. świadków, 
wskazanych przez obronę Bogdana hr. Roni. 
kiera. 


Oto lista świadków przyjętych przez ;zbę 
na prośbę B, hr. Ronikiera: 

Pułkownik Sobolewski, zacządzujący War 
szawskim centralnym składem monopełowymsę 
pomocnik: komisarza Gejer; b. uczeń! szkoły 
Wróblewskiego  Przyłabski; dyrektor szkoły 
Artur Jeżewski; dziemukarze, pp.: Btefin Dus 
nin, Kazimierz Ehrenberg i Marceli Magnu- 
ski; pomocnik: inspektora dozoru lekursko-po- 
licyjnego Puchalski; p. Usman; pom. adw. 
przys, Badjav: adw. przys. Antoni Kornecki; 
urzędnik kolei warsz. wied, Prznciszek San- 
decki; kelder Jankowski; Włady ław. Kłopo= 
towski; b: student medycyny Michat Iwinow; 
Aleksunder Gurewicz; inż. chemik Tadeusz 
Lewicki; b. kolega ś. p. Bronis'vwa Chrza= 
nowskiego Witold Romer; dozorca skłndń mo- 
nopolowego na Pradze Piotr Kajzer; Helena 
Kajzerowa; Antoni Biskupski; Zygmunt Cho- 
romański; Stanisław Brithl; urzędnik magi- 
stratu Warszawy Wacław Łukaszek; kelner 
z restaura przy ul. Królewskiej vr. 2 
Stanisław Jukimezuk; Józef Cuumaj; b. student 
medycyny Wsiewołod Siemszuryn; b, student 
medycyny Serejusz Strełkow; artysta teatrów 
warszuwskioli Józef Redo; b. kolega Ś. p. 
Bronisłowa Olrzanowskiego Włodzim'erz Krę: 
ski; urzędnik francuskiego Tow. wyrobów 
korkówych Józef Finkelstein; student medy- 
cyny w Tomsku Cezary Auerbach; markier z 
cukierni Wieczorka Edward Jarkowski; Anto- 
ni Staniszewski; Leokadja Kurzawińska; oby- 
wątel ziemski Mieczysław Godlewski, retu- 
zerka Jawna Dudkiewiczówna; właściciel 
bufetu na stacji Chelm J u Kłosowski; urzę” 
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dnik kolei warsz, wied. Stanisław Drzewie- 
oki; Zofja Nowakowa; b. numerowy pokojów 
umeblowanych „przy. ul. Marszałkowskiej nr, 
131 Włodzimierz Dąbrowski; Juljsnna Krzy- 
żanowska; Katarzyna Piekarska; mechanik 
kolei warsz, wied. Jan Strzsłek; b. kolega 
é. p. Stanisława Chrzanowskiego Stefan Wie- 
wiórek; Marta Umi'owska; urzędnik intenden- 
tury Mikołaj Orłow; Teofil Te eśnioki; foto- 
grat Rubin Pollak; właścicielka drukarni przy 
placu Teatralnym Miła Kupferstein; art; stka 
Kabaretu Nami Lustigown; kasjer Tow. kre- 
dytowego ziemskiego Seweryn Moczulski; 
Stanisław Rostek; b. kolega ś. p. Stanisława 
Chrzanowskiego Janusz Weinstok, 


Telegramy, 


(Telegramy ag. W..A. T. i własne z d. 16/9), 


Podróż Kokowcowa. 


PETERSBURG, Podezas awej podróży 
ssgranicznej premjer Kokowcow uda się do 
Włoch. Podróż ta ma charakter prywatny, 
jednakże odbędzie -się spotkanie premjera 
z włoskimi mężami stanu, 

Na odsłonięcie pomnika. 


PETERSBURG. Dziś wieczorem umy- 
Ślnym pociągiem wyjechali do Kijowa na od- 
słonięcie pomnika Stołypina prezes Rady mi- 
nistrów Kokowcow oraz ministrowie: Makła- 
ków, Grigorowicz, Charitonow i Szczegłori- 
tow, oherprokurator synodu Sables, wielu 
wieemi istrów, były sekretara Stołypina Ja- 
błoński i posłowie, H 
Kanał Panamski. 
PETERSBURG, W tych dniach przyby« 
wa tu deputucja amerykańska z Rovseveltem 
na czele, aby zaprosić przedstawicieli rządu 
rosyjskiego na otwarcie kanału panamskiego. 
Jak mówią, * śród przedstawići li rosyj. 
skich będzie minister marynarki, 
Epizod na posiedzeniu, 


BERLIN. „Lokal Anzeiger* donosi, że 
delegacja pokojowa w Konstantynopołu póro= 
zumiała się zasadniczo w sprawie nowej gra- 
nicy bułgarsko—tureckiej. Ostateczna załsl= 
wienie tej sprawy nastąpić ma © środę. Poi- 
czas posiedzenia Talnat bej ‘opuścił? nagle 
salę obrad i udat si do wielkiego wezyra, 
aby odbyć z nim dłuższą konferencję. Kiedy 
powrócił, poczynił odrazu znaczne ustępstwa 
na rzecz Bułgarji. 


Ruch antibułgarski, 

KONSTANTYNOPOL. Po przvjęcia u 
Talaat beja, delegrei miasta Gimilidżiny n= 
dali się do ambasadorów wiełkich mocarstw, 
prosząc ich, aby poparli ruch antibułgwrski w 
Gimilidżinie i eałej Tracji. 

Oświadczyli oni; że Traej> machodnia 
liczy 300,000 mężezyzn sdoluych da nosze- 
nią broni, jeżeli zatem prośba delegaci nia 
będzie uwzględniona, tą rząd prowizoryczny 
wyda odnośne dyspozycie i mahometanie wal- 
czyć będą do ost.tuiej kropli ktwi przeciw 
bułgarom. 

Przeciwnicy porozumienia. 


PETERSBURG. W kołach politycz- 
nęch, zwłaszcza wojskowych znajduje się 
znaczna liczba osób sprzeciwiających się 
porozumieniu rosyjska-austrjaekiemu. 

Przeciwnicy ci twierdzą, że w nieda- 
lekiej przyszłości stanie się rzeczą niezbę- 
dną wojna między obu krajami. 


Rabunek w pociągu. 

TBODOZJA. Czterech uzbrojonych męż- 
czyzn z brato w nocy jadącemu pociąciem 
osobowym artelszęzykoni banku Międzyna- 
rodowego 30,000 rb. poczem zatrzymali 
pociąg, wyskoczyli i skryli się w ciemno- 
ściach. 


Cholera, 

WIEDEN. Z Białogroda telegrafnją: 
Dotychczas stwierdzono tu 2 wypadki cho- 
lety. W Niszu grasuje epidemja poiniędzy 
wójskiem w sposób przerażałący. W ostat- 
nich dniach stwierdzono 80? wypadków, 
przeważnie z wynikiem śmiertelnym 


Katastrofa podczas manewrów. 


PARYŻ. Podczas manewrów armii 
francuskiej, samojazd wojskowy, w którym 
znajdowali się attaches zagraniezni, wpadł 
w rów, przewrócił się, przyczem benzyną 
w motorze eksplodowała. Z pomiędzy 
przedstawicieli obeych mocarstw, najsilniej 
poturbowany został major ‘armji niemiec- 
kiej, vom Winterfeld, który uległ” silnym 
obrażeniom wewnętrznym oraz zgnieceniu 
piersi i nóg. Atache grecki uległ również 
potłuczeniu, jednakże w mniejszym daleko 
stopniu. 

Katastrofa wydarzyła się pod miejseo- 
wością Grisoles w departamencie Wyżezej 
Garonny. 


Odnalezione perły, 

LONDYN. Pewien' robotnik, stolar- 
ski znalazł dziś na ulicy paczkę, w 
której znajdował się naszyjnik z 58 pert 
łami. Właściciel pereł, Maks Meyer, uzna- 
perły za autentyczne i pochodzące z 
przesyłki pocztowej, zaginionej w sposób 
niewyjaśniony, pomiędzy Paryłem a Don- 
dyvem. 


Ostatnie telegramy. 


Z kongresu socjalistów. 


JENA, Na dzisiejszem / posie- 
dzeniu: zjazdu delegatów partji so- 
cjalistycznej toczyła się w dalszym 
ciągu debata nal kwestją strajku 
masowego,  Rewizjonista Bernstein 
oświadczył, że skoro strajk ten jest 
tak straszny w skutkach, to ' mirsi 
być tak dokładnie przygotowany, 
aby się bezwarunkowo udał. Różą 
Luksemburg i inni mówcy przema- 
wiali za strajkiem masowym i za- 
rzucili partji ospałość. 

Jutro w tej kwestji dyskusja 
potoczy, się dalej. 

Konkurs lotniczy. 

BERLIN. Wczoraj rozpoczął się 
konkurs o 300 tysięcy marek dla 
pilota niemiecki go, który w ciągu 
od 15 b. m. do 31 października wy- 
kona lot" tysiąekilometrowy, w cią- 
gu 24 godzin. 

Przyjazd Mililukowa. 

SOFJA, Z Konstantynopola do- 
noszą, że przybyła tam międzynaro- 
dowa komisja dła zbadania okru- 
cieństw na Bałkanie pod przewod- 
nietwem  Milukowa. 

Wojna celna. 

NOWY JORK. Z Tokjo dono= 
szą, że rząd japoński z powodu 74- 
kazu emigracji japońskiej do' Kali- 
iornji postanowił nałożyć. potrójne 
cło na towary amerykańskie, 


import czechów. 
KRAKÓW. Dziś  przejeżdżało 
przez aworzeć tutejszy 60 robotni- 
ków czeskich do pracy w Kosorówie. 
Transport ich ze względu na nic- 
dzielę i brak zajęcia przy robotach 
krajowych wzbudził śród ludności 
krakowskiej wiełkie” niezadowolenie. 
Kwarantanna, 

KRAKÓW. -W powiecie Nowe- 
go Sącza zarządzono kwarantannę 
dla wszystkich przybywających z 
Węg er w celu zapobiegnięcia prze- 
włeczenia: zarazy. 

Katastrofa po katastrofie, 

PARYŻ. W zatoce Vlissingeu zatonął 
przedwczoraj okręt. Wczoraj usiłowano oe. 
kręt ten jwydobyć. Wskutek niezbadanych 
dotychczas dowodów na pokładzie zatopiona- 
go okrętu nastąpił naglesiloy wybuch. Ka- 
pitaa okrętu ratowniczego i kilku majtków. 
zostało rannych. 

Zgon dyplomaty. 

BFRLIN. W Arxleben zmarł w 78 
roku życia hr. Alveasleben, były ambasador 
niemiecki w Petersburgw, ostatnio zaś ezło* 
nek pruskiej izby panów. 

PARYŻ. Poincuró odwiedził węzoraj 
w towarzystwie ministra wojny  Etieun'a 
niemieckiego attache wojskowe Wirtenfel< 
da, który padł ofiarą wypadku wamochado= 
wego. 

Eskadra japońska. 

LONDYN. Z Tokio donoszą, że razem 
s 2 krążownikami,a torpedowcami japońs 
skiemi, które wysłane zostały do Nankinu, 
znajdować się będzie jeszcze 13 japońskich 
okrętów i 4 torpedowce, krążąca ma ' rzece 
Janytse. 

Japonja domaga się obecnie koncesji na 
budowę liuji kolejowej w  Mandżurji, oraz 
przeważających wpływów wojeuuych w tej 
prowincji, 
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Epidemja w Galicji. 

KRAKOW. W Oporou zaszły 2 nowa, 
wypadki zmałabnięć na cholerę, z których jes 
den skończył się śmiertelnie, 

Ochrona robotników, 

BERNO Szw, Międzynarodowa komisja 
dla ochrony robotników podzieliła się na 
dwie sekcje, Jedna z tych sekcji zajmie 
się omówieniem pracy przemysłowej kobiet, 
druga obradowsć będzie nad długością nor- 
małną dnia roboczego. 

Pertraktacje pokojowe. 

SOFJA, Delegaci bułgarsey opraco- 
wali już tekst traktatu pokojowego i za- 
mierzają przedłożyć go na dzisiejszem po- 
siedzeniu. Rokowania postępują bardzo 
pomyślnie i niebawem zostaną ukończone. 
Jedynie tylko kwestja przynależności Di- 
motiki nastręcza pewne trudności, lecz jest 
nadzieja, że i ta sprawa będzie pomyślnie 
ukończona. 

Według traktatu, proponowanego przez 
bułgarów, wymiana jeńców ma nastąpić w 
trzy dni po podpisaniu układu. Kwestją 
narodowościowa nie została jeszcze roz- 
strzygnięta. ' 

Katastrofa kolejowa. 

BUKARESZT. Na dworeu w Urkwaj 
zderzyły się 2 pociągi. 20 podróżnych jest 
siężko rannych, 

Zjawisko żywiołowe: 

KRAKOW. W pobliża Szymbark w po- 
wiecie zgorzelickim zaszło niezwykłe zjawi- 
sko. Zasjdujący się w odległości 80 met- 
rów las i cały szereg domów położonych na 
tem terytorjum zniknęły pod ziemią, a na 
ich miejscu utworzyło się jezioro. Miesz- 
kańcy zapadniętych domów zdołali się wszys- 
cy wyratąwać, gdyż zapadnięcie się ziemi 
było powolne i stopniowe, 


Języki miejscowe. 


„Russkoóje Słowo” rozważu € artyknie 
wstęvthgym raport namie-tuikn Ksnakazu Wo- 
roneowa-Daszkowa, który kategórycznie po- 
tepit przymusową rusyfikację | zwrócił uwa- 
gę. Że język rosyjski największe sympatje 
zyskuje tam, głzie używanie go nie jest 
uwaruukowane Żadaemi rozkazami i przepi- 
Sami. 

Wbrew „astrożnej oginij namiestnika, 
„Russkoje Słowo“ jest zdania, iż znsadn tn 
w. całe) pełni -da Sę Zastosywać nie tylko 
do Kaukazu, 

„Jakkolwiek może się to wydbć dziwne *— 
pisze "tv pismo— jednak w grani ach ktogji 
język ro yjsti trafia no określony wrogi sto- 
Buaek, Wynika to wyłącznie stąd, iż znaja- 
mość języka rosyjskiego krzewiona jest satu- 
cznie ie szkodą dla języków macierzystych, 
Wszak niedawno jeszeze zabraniano druko- 
wania Biblji po nkraińskuw i karano sa książ” 
kr do nabożeństwa litewskie. A ile teraa 
jeszcze represji spuda na języki miejscoweł 
Czy mało osób staje co rok przod sądem 
pod zsrzutom „tajnego nauczania* w języka 
polskim. Te zarządzenia i środki stają na 
przeszkodzie szerzenia się języka rosyjskiego. 
Nie "sposób przerokić poluku, nietnea, estoù= 
ezyka, łotysza, ormianina w rosjauina, lecz 
pozostając polakami, niem ami i t- d, mogę 
oni być dobrymi obywatełami Rosji*. 


Że świata. 


(-) Czterokrotne salto mer- 
tale w powietrzu. Duszą z lon: 
dynu, ża augielski lotuik Kent. dakanat dnia 
9.b. m. sztuki przewyższającej jeszcze nie- 
dawne wzloty Pezouda, , która jednok stata 
się wbrew woli lotnika. 

Przy próbnym logie z nową maszyną w 
wysokości 600 metrów motor wagle stanął i 
aparat zaczął spadać gwałtownie, przyczem 
przewrócił się cztery razy w powietrzu, o= 
statecznie jednak udalo, się Rentowi, tug 
nad ziemią, doprowadzić go de normalucga 
położenia i wyłądować szczęśliwie. 


| R W Z PEER 


OFIARY 


złożone w Adm. „N. Gazety Łódrkiej.* 
Celem uczczenia pamięci D-rowej Trens 


knerowaj Dr. Mieczysław i Stefanja Kauf- 
maanostwo składają rub. 10 ua wr;telnią 
T. K. Q. 


—— 


NT. 


Dy. „NOWA GAZETA ŁUDZKA*—17 września 1913 t. 5. 
SE aa u u u uu 


Nadesłane. 


T-wo Samopomocy młodzieży pocho- 
dzącej z Łodzi lub okolicy, a kształcącej 
się w wyższych zakładach naukowych w 
Krakowie—ogłąsza niniejszym na zasadzie 
uchwały Walnego Zgromadzenia, konkurs 
na ufundowane I stypendjnm w kwocie 400 
koron (166 rb.). Warunki konku:su są na- 
stępujące: 

1. O stypendjam to może się starać 
każdy zwyczniny członek T-wa, kształcący 
się w jednym z wyższych zakładów nauko- 
wych w Krakowie (Uniwersytet, Akademja 
malarska, -Sżkoła nauk społeczno -politycz- 
nych, kursy im. Baranieckiego), 

UWAGA: Odnośne starania mogą 
i ei, którzy po raz pierwszy 
przyjeżdżają na studja do Krakowa. 

2.  Stypendjum wynosi 400 k. (160 rb.) 
a płatne jest w ratach miesięc”nych z wy- 
łączeniem lipta i si rpnia po 40 k. (16 rb). 

3. Podania należy składać na ręce 
Zarządu T-wa najpóźciej do dn.25/X 1913 
roku, jak równiez żądania « bliższe infor- 
macje, 


UWAGA: Adres T-wabrznii Galicja 

Kraków, Dom Akademicki, T-wo Sa- 

mopomocy łodzian. 

4. a) Pódanie winno zawierać: imię 
i nazwisko petenta, wyznanie, zakład nau- 
kowy, wydział i rok studjów. 

b) Warunki materjalne petenta, za- 
sitek z domu jego, wysokość, dochody 
uboczne, jako to lekcje prywatne, styren- 
djum, zajęcia biarowe, ich wysokość itp. 

c) Wskazanie której ze szkół polskich 
w Łodzi, Zgierzu lub Pabjanicach petent 
jest maturzystą. 

Inne dowody, mogące służyć na 
poparcieprośby petenta, 

5. -Rozstrzygnięcie konkursu nastąpi 
dnia 1/XI 1913 r, 


Rozmaitości 


Potrawy z mięsa ludzkiego. 

Jak należy przyrządzać gmaczae po- 
trawy z mięsa ludzkiego? — oto pytanie, 
nieco dziwne, ną które znajdujemy odpo- 
wiedź w czasopiśmie włoskiem „Lomb»r- 
dja“, pióra p Ettere Mondini 


Tylko 3 dni. 


ss SNY WENECKIE > 


Nastrojowy dramat w 4-ch wielkich częściach, zdjęty w Wenecji, z życia 
wojennego, w wykonaniu najlepszych artystów firmy- „Gaumont*, 


W Nowrj Gwinei zaszedł niedawno 
wypadek ksnnibalizmu, który poruszył opi- 
nię śwata cywilizowanego, Śród wielu 
Spraw, poruszonych na tle tego zwyczaju, 
powstała też hwestja kulinarna... 

Papuasi, którzy niedawno pożarli zna- 
nego min=rnicga Warnera, pieką mięso 
ludzkie na rożnie; gdy mięso zabarwi się 
„da bronzowo*, krae się na i awałki, po- 
sypuje „sagu“ — t. j. cukrem pałmowym i 
podaje „na stół*, 

Niektore szczepy dzikie przyrządzają 
wielce sprtyczną potrawę— e é w rodzaju 
naszych naleśników; mięs» posypuje się 
najpierw, z obydwóch str n. gęstą warstwą 
„Sagu* i przysniaża, polswając winem pal- 
1 owem 

Zamieszkał, w okolicach Kong? szczep 
Balabi uważają serce i mózg ludzi biaych 
jaso szczególne smakołyki. Specjały te re- 
zerwowane są stale dla dowódców i „star- 
szych“, Bałabi dz elą ciało białego na trzy 
części; dolna dostaje się ludziom poważ- 
nie szym, wpływowszym i starszym; mło= 
azi zabiera część górną; głowę podaje 
się księciu. Ą 

Na wyspie Moau, która jest podług 
opinji p. Mondini, rarem iudożerców, — i-t- 
nieje zwycza; tuczenia ofiar w klatkach 
przez szereg tygodni, Niczem un nas—ku- 
ry i gęsi „Królik“ zjada tu tylko oczy i 
mózg, resztę zaś otrzymują jego poddani. 


Dr. Sołowiejczyk 


ardynujący lekarz szęitala Czerw, Krzyża 
specjalista chorób dzieci i wewnętrzn. 
po.powrocię z letniego pobytu przyj- 
muje chorych codziennie znowu regularnie od 
9—10 rino-1 od 5—6 po poł. 
Andrzeja 4 telefon 18.47. 
250—5—1 


Zakład krawiecki 


; MAJERANOWSKI 


dawniej A. Majeranowski 


Piotrkowska 3. 


1132—10—1 


Tylko 3 dni. 


Pani jeszcze nie używała kremu 
Ñ tak bardzo rozpowszechnionego ne 
całej kuli ziemskiej z niezawodnym 


~ | rezultatem. Wydatek nieznaczny, 

%0)| a korzyść wielka, Wszelkie piegi, 

LY opalenizna, plamy, pryszcze, wąg-| 

h ry i liszaje natychmiast bezpowro4 

JĄ tnie znikają. Dla uniknięcia naśla- 

downictwa sprzedaż tylko w skła. 
dach aptecznych na 

Ę Nawrot No 54, i Konstan- 

tynowska 75. 
Cena za słoik 50 kop., mocniejsz: 
75 kop 


Profesor : r 
Tadeusz Mazurkiewicz 
dyrektor „LUŤTNI” 


udziela lekcji gry fortepianowej oraz teorji mu- 


zyki. Piotrkowska 108, „Lutnia* tel. 21-75, 


rzyjmuje M—1 i 7-8, 
przyjmuj 243—1 


Do gimnazjum Polskiego 


ow. UCZELNI 


Nowo-Cegielniana 9. 
Kandydaci przyjmowani będą w dal- 
szym ciągu do klasy wstępnej i pod- 
wstępnej. Do klasy podwstępnej 
bez egzaminu. 240-3 


SP 


IESZCI 


lotni radkład pociągów 


od duia t-go maja. 


(Czas peiersharski różnica 37 min. wcześniej) 
Kolej Fabryczno-Łódzka 


Qdchodzą x Łodzi: a) 12.15, b) 7,29 
£.05, 10.00, d) 12,50, e) 1.50, f) 845, 450, g) 545, 
h) 6.43, 7.33, 8.45. 
Przychodzą do Łodzi: 4.37, 7.22 
8.83, 9.33, i) 10.40, 1.00, 3.10, j) 4.38, 6.20, £.08, 
9.55, k) 11.00. 5 
Kolej Warszawsko:Kaliska. 
Odchodzą do Kalisza: o godz, 7.55. 
1224, 4.39, 6,13, 3.12, do Warszawy o godz. 
11.01. 12.34, 5.30, 2.31. 
W. Kalisza o godz. 1.21 
z Warszawy o godzinie 12.14 


Odchodzą do Łowicza 10. Przychodzą z 
Łowicza 745. Do Sieradza odchodzą 9.01. 
Z Sieradza paiet 7.56. 

olej obwodowa. 

Odchodzi ze stacji Łódź-Kaliska do Słot 
win o godzinie 6.03, ze Słotwin do st. Łódź- 
Kaliska Odchodzi z 
Łódź-Kaliska do Koluszek 1.11, prz 


— AN 


Potrzebny pokłada 


Wiadomość w drukarni, Widzewska 106a 


SPRZEDAŻ i KUPNO 


załatwia szybko i tanio tylko Fr. Ka- 
miński, ul. Przędzalniana 37a. 
Uskutecznia lokatę kapitałów oraz dział 


informacyjny. 


póki jeszcze nakład nie wyczerpany 


z odebraniem bezpłatnego premjum dla prenumerato- 


rów 
pod tyt. 


„Nowej Gazety ŁBódzkiej*. w postaci 


książki 
„Szkolnietwo - Polskie w Łodzi i okolicy* 


40 stronic, 3 ilustracje, w oprawie. 


Administracja przy ulicy Przejazd Nr. 1 czynna 
jest codziennie od 8 rano do 8 wiecz. 


Tylko w teatrze 


"RE" Czytajcie „ŚMIECH 


JUR JAKI ANTEN 


nakładem wydawnictwa 
„GAZETY ŁÓDZKIEJ * 


Wyszedł z druku album. Jana Matejki, zawie- 
rający 30 reprodukcji celniejszych obrazów wraz ze 


stosownem objaśnieniem. 


Album Jana Matejki stanowi zapowiedzia- 
ne premjum dla prenumeratorów - „Jutrzenki“, którzy 
opłacili całoroczną prenumeratę za „Jatrzenkę* 


w kwocie rubli 2. 


Album Jana Matejki nabyć można w ad- 
ministracji „Gazety Łódzkiej”, ul. Przejazd Nr, 1. 


Cena pojedyńczego egzemplarza rb. 2. 


Da prenumeratorów „Nowej Gazety 


a. 


PRPTKGLRTTZETY, 


Sc 


Łólziiej” nb. 
GG 


zyn kapeluszy- 


WYKŁAD POPULARNY. 


Najlepszym środkiem, ochraniającym 
od zaburzeń żołądkowych, desynterji 


i t p. jest kieliszek wi 
na szklankę gorącej herbaty. 
Żądać wszędzie. 


potrzebna sługa, Przejazd 14 maga- 
2 


okGAŚ tyrania ce Ci" 


Zarys kosmologii. 


(Zebrat i streścił M. WIELKOPOLANIN.) 
TWORZENIE się ŚWIATA i UKŁAD SYSTEMU 
PLANETARNEGO WEDŁUG POJĘĆ STARO 


ŻYTNYCH, WIEKÓW ŚREDNICH i CZASOW 
z = u NOWSZYCH, :: 4 cy 


NSGZKUBRSZZWZKEDZÓESZEWIK 


Lucjan Rótwand 


Guzów Błońskiego pow. 
kiej gub. 
St.-Ri 


'aphael 
9. powodu wyjazdu, 


WYKŁAD PO PULARNY 


Dla prenumeratorów „Nówej Gazety Łódzkiej“ 
po 45 kop. Do nabycia w Administracji, Przejazd 1. 


iholm Altred Kletke zgubił pasz- 
port wydany przez wójta gminy 


2270—3—1 
ep spożywczo-dystrybuicyjny 
brze, prosperujący, do sprzeda. 
Piotrkowska 228, 


Ogloszenia drobne. 
iementarze Reussnera, najlopsze, 
najłatwiejsze do pr 
czytania, pisania, k 
ków, z obrazkarij —pogl 
objaśnieniem znaczenia: $i 
Polski po 6—20 kop, Polsko-Nie- 
i Rosy ko-Niemiecki; Polsko 
i każdy 
utora, 


ra 


rysun 


o 12, DŁ kop. 
totais, Warszawa, 
2 


pije piekarska do sprzedania Widzew- 


ska 23 2244—2—1 
Hetsy detaliczny skład resztek 
na garnitury 


na 3% 


36. 


Koj pisnito mato używano w do- 
rym stanie. Oferty w admini- 
stracji, Przejazd 1, „Piśnino”. 
22621 
aszynę pięknie szyjąca, gramofon 
Nye TREE ea 
Zawadzka Xi 38 m. 1. 2253—8 


Moele rowe ulepszone do sprzedania 
bardzo tanio. K onstantyne wska 108 


W GRSKZWESEBEK 


przeprowa- 
dzit się na il, Renedyghta 3 Ma Gajda zgubiła paszport z 
Przyjmuje od 4—7 pp. gminy Grabice, pów. i gnb. piotr- 
1823—3—1  kowskiej. 2233—8 


poster jest pertjer dzienny nez- 
ciwy, trzeźwy, z doSremi świadect= 
wami, umiejący czytać i pisać, Zgła 
szać się. Senatorska. 25 fabryka. 
2212-3-1 
Retynowana' nauczycielka freblunka 
poszukuje towarzystwa do wspól- 


arszaw$- 


243 1 nej nauki dla 7-letniego chłopczyka. 
Psa do wynajecia, Ulica Tar" Widzewska X 147 m. 58, od 5-7. 
49—8—1 T gowa K 62 ©934-3—1 


6 „NOWA GAZETA ŁÓDZKA*—17 Września 1913 r. 


am 


pod. dyrekcją artysty muzyka 


nk 


Skrad Krzyżanowski, L. Nasberg, 7 Emidowicz, A. 
iselsobm. Kornet: A. Gruszkowski. _ Inne instrumenty dęte: A. 


A. Tiirner, 


profesováwa Fortepian: Dr Tou, A. 


M 
A. Helfgata 


mieści się na 


Po Akońężenie dwie ectelni s 
powinności wojskowej podług § 613, Ustawy 6 wojskowości. 
„dziennie między 214 po poł. Rencelarfa (ymEZASOWO do TL września mieści się przy ul. Spacerowej 40 m. 18. | 
ktryczna przy trontowem wejść j prosimy korzystać, 
owej, śpiewu solowego i ch ie podana w osobnem ogłoszeniu, 


dwie artysty. Kurs odpowi 
W czasie studjowania kurs 
nowanłe nowych kant 
Szkoły służy wi 


zba profesorów k Urządzenie specjalnej bibijoteki mu 


lee ul. Dzielnej Na 14 -ŒE 


(w domu SS-ów Urysona). Nè 90). 


z 


Zarząd Eksploatacji 


Łódzkich Rzeźni Miejskich 
Ui, Inżynierska Mè í. 

voca Sity Wałowa, krowie, delete, końskie Goes titi 

SMAIĘC HOPIBNY, wicznyca. * MTOW SISZORĄ szcze MANG 

mięga- kasią Włąsień tapicerski deryn- 

Szuzeding sra. L tny 


na karm dla ryb, tucze 
ni drobiu i trzody, 
t św kilku wyborowych. 
(BIOWARY jakościach i kolorach mokrą. 


po 15 kop. za pud na miejscu bez odstawy. 


NIEBYWAŁĄ SENSACJĘ 


wywołuje w przemyśle perfumeryjnym mydło, 
puder i pasta do zębów 


sJ FLORA” 


wynalazek D- HARTMANA w Wiedniu. 
pach „FLORA znana jako najlepszy środek 


przeciw wyrzutom, wągróm,, 
fegom, liszejom i kaśglkima nieczystościom skóry 
znakomity stuk w najkrótszym czasie. Oryginalne tylko w czerwonym 
rakowaniu z podyisem wynalazcy D, Hartmana po 15 50 kop. sztuka, 
or „FLORA“ Swoją, właściwością. przewyższa. wszelkie inne 
3y rodzaje pudru, nie wysusza skóry, tylko ją 
odów Bez domieszki ołowiu, niewidoczny i gładzi zmarszaki, na- 
dając każdej twarzy rhłodzieńczy wygląd. 
Pasta do zębów „FLORA? nieporownany środek przeciw 
w iciu zębów. Po użyciu pasty 
|| „FLORA“ usta są zawsze świeże, zęby Śnieżno białe. 
; lrrysiące podziękowańii! Do nabycia w aptekach, składach aptecznych 
i perfamerjach. 


VII-kl. szkoła żeńska 
JARINY TYMIENIECKIEJ 
obecnie pod kierunkiem 


Janiny Pryssewicz 


Widzewska Ne 42 (szkoła rozszerzona). Przyjmuje 
zapisy od 5—7. 


1821—4 


i 


, aktad Frotlowski Celiny Dalosyáskiej 


kursy i siójd dla freblanek i zajęcia z dziećmi, wskutek zmiany 
lokalu otwarty będzie 30 września b. r. Spacerowa 37, 
1811—8 


B2323332336€€€33333>3329033090 Powrócił 


Laboratorjum Dr. L PRYBULSKI 
agistra N. SCHATZA = Ulica Południowa Nè 2. 


stawa fortepianów, nut 


Telefon X 18-59. 
Sranie, choroby skórne, włosów (kos- 
Łódź, ul, Piotrkowska No 37. > mełyka lekarska) weneryczne, moczo- 
Telefon 26-81. 

Badanie krwi na sy 

Wszelkie anałizy lekarskie i che- 

iczne: moczu, plwocin (grużlicy= 

c= rwi, wydzielin dróg moczo= 

płciowych, wody, mleka i t d, 


ECEECESSZDDZECGOEESSELEES 


płciowe i niemocy płciowej. 
Leczenie syphilisu salvarsanem Erlich- 
Hata „606*—914 (wśródżylnie). Lecze- 
nie elektrycznością, elektrolizą (usu- 
wanie szpecących włosów) oświetle- 

nie kanału (uretroskopia), 
Przyjmuje od 8—1 r. i z s 9 pps 

panie od 5—6 
Dla pań oddzielna podgejkałaść 


Wyszła z druku broszura, wydana staraniem Redakcji 


ich instrumentów muzycznych — 


jęte zostały przez. firmę 


„Friedberg i Koc“ (główny skład intrumentów mu: 


1807—9 


„Nowej Gazety Łódzkiej" 


SZKOLNICTWO POLSKIE 
W ŁODZI I OKOLICY 


zawiera. 3 ilustracje, kilkanaście artykułów, poświęconych szkolnictwu, opis 
wszystkich szkół Łodzi, Zgierza i Pabjanic, dział literacki, bibljograficzny i t. d. 


40 STRON DUŻEJ ÓSEMKI W OPRAWIE. 


CENĄ 25 KOP. 


a nabycia we wszystkich księgarniach i w Admin. „Nowej Gazety Łódzkiej 


45. 


Choroby kobiece Dr. M. 


Dr. S. Smiltinń 


przeprowadził się 
na ul. Średnią M 3. 


Specjalista chorób wenerycznych; 
skórnych z kosmetyką lekarską (twarz, 
włosy etc.). 

Przyjmuje od 9—i1 i pół i od 4 i pół 
do 9 wiecz. 


Specjalista chorób uszu. nosnigardła 


Dr. B. Czaplicki 


Ordynator szpitala Anny-Marji. 
Piotrkewska X: 120. 
Telefon 32-33. 
Przyjmuje, od g 11 — 12 gama i od 5 

61 pół po 
w NIMI i święta o: 


Dr. JELNICKI 


óhoroby weneryczne, skóry 
dróg moczowych 
ul. ANDRZEJA Ne 7 
9—12 i 5—8, w niedziele i święta 9—1 
Telefon Nr. 170, 1404 


Jr. Prwtzk Duikiewt 


mieszka Steane. Prwejata Nr. 8, 

front, I-e piętro. 142. 
Przyjmuje od 9!/, —12 i od 6— 8 w, 
Przejazd Ne 8. Tel. .17-14 


Dr. Alfred Hejman 


specjalista ohorób: 1565 
uszu, nosa i gardła 
z Warszawy zamieszkał w, Łodzi 
przy ul. Zachodniej 57, 
gdzie przyjmuje od 9—10 i 4—6 p. p. 
Telefón M 38-84, 


40-11 rang 


Analizy krwi, wydzielin, moczu. 


Pierwsza Lecznica lekarzy. specjalistów 
dla przychodzących chorych 
Piotrkowska 45 (róg Zielonej) Telef. 30-13. 


Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 — 11 i 4'/, — 51/, codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Br. L. PRYBULSKI. 


PAPIERNY od 3 — 4 codziennie. 


Choroby oczu Dr. B. BONCHIN Codziennie od 9 — 10 rano. 
Choroby nosa, uszu i gardła Dr. C. BLUM 


M. Gromski 


Choroby dzieci. 
Dzielna 9 
od 3—5 po poł. 


Dr. 


1644. 


Dr. L. Klaczkin 


KONSTANTYNOWSKA 11. 

weneryczne 

jg moczowych. 
LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HATA 606, 

Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 

wiecz., dla dam osobna poczekalnia 

od 4—5. W medziele i święta tylko 

do 1 rano. 


Lekarz-Denty: 


J. HABERFELD 


mieszka obecnie ut. Andrzeja Ne 2, 
róg Piotrkowskiej, -sze piętro. 
Przyjmuje jak dawniej. 
Telefon 17-31. 1591—208 


Powrócił 


Dr. Rosenblatt 


Choroby uszu, nosa i gardła c 
Przyjmuje od 10—11 r.i 5—7 po poł, 
w niedziele od 10—11 r. 
Ulica Pietrkowska M2 35. 
Telefon 19-84, 


Dr. J. Silberstrom 


Ordynator Amb, Czer. Krzyża 
Zawadzka 12. 


Choroby skóry, włosów i weneryczne, 
Kosmeżyka lekarska. Stosowanie prep, 
606 i 9i4 (wśródży lnie) 
Przyjmuje od 12—2 i 5—8 Panie od 
4-5 (osobna poczekalnia), w niedzielę 
do 4 po południa 


CENĄ 25 KOP. 


Przejazd 1. 


w UE teak wtorki, czwartki, piątki od 

11/,—23/,-a Poniedziałki, śro! 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. 1. LIPSZYĆ c codziennie od 1—2 pp. 
Choroby chirurgiczne -Dr. M. KANTOR od 2 — 3 i 7—8 wieczór codziennie, 


soboty od 8— 9 wieczór. 


Poniedziałek, wtoek, Środa, czwartek od 1—2. pp. 
Piątek, sobota, niedziela od 9 — 10 rano. 


Badanie mamek. Porada 50 kop, 


Dr. M. PAPIERNY 


Akuszerja i choroby kobiece. 
b. ordynator warsz, uniw, klin. skusz. 
Przyjmuje od 10—11 rano i od 4 i pół 
do 6 i pół po poł. 
Południowa 23. Telef. 16-85, 
1766—0 


Dr. PASKI 


(Choroby nerwowe i umysłowe) 
POWRÓCIŁ. 


17280—1 


Dr. mi.8. Aronson 


były asystent klinik berlińskich 
Piotrkowska 120. Tel. 31-82, 
Akaszeria 1 choroby kobiece, 


od 9—11 rano i od 5—7 po południn, 
W niedzielę od 11—1 po poł. 1491! 


Dr. W. DUTKIEWICZ 


przeprowadził się na 


Ul. Nawrot 1, róg Piotrkowskiej. 
horoby: skórne, weneryczne 

i moczopłciowe, 
Przyjmuje od 9—12 r. i od 5—8 w 
Panie od 4—5 po poł 20 


Gabinet dentystyczny 


E. KOPROWSKI 
Piotrkowska 35 (w lok, zajm. dawniej 
przez W. Sznycera). 
Leczenie zębów bez bólu elektrycz- 
nością” Plomby i sztuczne zęby wszel- 
kiego systemu. Prostowanie krzywych 
zębów. Masaż wibracyjny. 1719—156 
PP O Z E a aS 


Wydawćai Jan Grodek. 


W tłoczni Jana Grodka, Widzewska X 106a. 


Redaktor: Anna Grodek. 


